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Monarchya Austryacka.
l i z e c z  urzędowa.

W  gminie Michaldwka,  P rzemyskim obwodzie,  za łożono ays te-  
mizowaną parafialną sz k o łę ;  na wyposażenie tej szko ły  ofiarowali  
w go tó w ce :

a )  Tamte j szy  właściciel  dóbr  L u d w ik  baron Brnnicki  procenta 
z dwócli obligacyi narodowej  pożyczki  z 1854 roku po 100 zł r .  
ni. k., zatem kwoto 10 zł.  50  c., te obligacye tw or zy ć  mają p ie r ­
wotny kapi tał  tej szkoły  na wieczne czasy.

b)  Tamte j szy  rzyinsko-kato)ic*fci proboszcz Jó z e f  Pn ta lk iewicz  
na czas swego  p robos twa w Michałówce rocznie  5 zł. 25 c. a. w.

c )  Gmina Michałów ka dla każdoczesnego nauczyciela i o rg a ­
nisty rocznie 4 7  zł.  25 c. aust .  wal. ,  r azem 63 zł r .  aust .  w.

P ró c z  tego %c\) o wiązała się ta gmina dodawać  nauczycielowi  
coroczn ie  d sieć 13,I6 meca żyta w ziarnie,  o raz  do mieszkania 
organis ty,  k tóre  ma być wybudowane kosz tem wszys tkich  do p r o ­
bostwa w Michałówce wcielonych rz.  kat.  gmin,  dobudować z  w ła ­
snych funduszów izbę szkolną,  u t r zymywać  ją  zawsze w dobrym 
stanie,  sp rawić i później  dokupywać szkolne porządk i ,  s t a rać się
0 pot rzebną w szkole usługę,  a w końcu nakupić,  zwieźć i zrąbać 
cz te ry  niż. nustr .  sagi miękkiego d rzewa  na opał  szkolnej  izby.

O b j a w i o n ą  t e m i  of iarami  p o ż y t e c z n ą  d ą ż n o ś ć  ku p o p a rc i u  
o ś w i a t y  ludu podaj e  c.  k.  N a m i e s t n i c t w o  z  z a s ł u ż o n e m  u z na n i e m  do  
p ub l i cz ne j  w i a d o m o ś c i .

Sprawi/ krajowe.
( D a r  J eg o  Mości C e s a r i a  F e rd y n a n d a . )

L w ó w ,  10. stycznia.  Jego Mość Cesa rz  F e rd yn and  raczy ł  
ofiarować naj łaskawiej  kwotę 420 zł. wal.  aus t r .  na dalszą budowlę 
gr .  kat.  kościoła  w M iłow aniu , obwodzie S tan i s ł awowsk im.
(W iad o m o śc i  b ie ż ąc e .  — P o b ó r  rekrutów. — Przegląd k o n s k r jb c y i .  — Ferye akade-

m ie rn e  w P a w i i . )

W i e d e ń , 8.  6tycznia.  Arcyksiążę  Karol  Lud wik  odjeżdża 
dziś na swoje s tanowisko  do Inszbruku.

—  Dzis w sobotę odbędą się w Mnicliowie uroczyste  zaśłu-  
biuy księżniczki  Maryi z zastępcą dostojnego Narzeczonego  księciem 
Lui tpoldem.  Uro cz ys t y  ak t  ten odprawi  się w obecności  całego 
dworu ,  korpusu dyplomatycznego itd. w król .  kaplicy o 7  godzinie 
wieczorem.  W poniedzia łek 10go będzie recepcya korpusu  dyplo­
matycznego,  a 12go recepcya  sz lachty mającej  wstęp u dworu.  Dnia 
13go będzie na cześc Panny młodej wielki bal,  a 15go nastąpi  od­
j azd jej  Wiedeń.  Dostojna podróżna  wysiędzie w Wiedniu w burgu 
cesarskim,  a zt ąd odjedzie w t ow arzy s twie  swego b ra ta  księcia 
Ludwika do I r y e s t u .

—  Książę Michał Obrenowicz spodz iewany tu j e s t  dziś  z Iwank i
1 odjedzie po krótkim pobycie do Belgradu.

— Jego k rólewicz.  Mość książę Modeny p r zyby ł  3go b. m. 
koleją że lazną z Wiednia do Lincu,  i n i eza trzymując się odjechał  
dalej do Lbenzweier .

—■ Na rok  1859 wyznaczono kontyngens  r e k r u tó w  85 ,000  lu­
dzi na całą monarchyę.  W  1850 roku  wynosi ł  kontyngens  r e k ru tó w  
103 .000 ludzi.  P rzygo towania  do poboru r e k r u tó w ,  k tó ry nastąpić 
ma w marcu,  już p o c z y t, i ono<

— Ogólny przegląd konsk ry bcy i ,  u łożony z s t a tys tycznego 
przeglądu  kra ju został  p rzedłożony Jego Mości Cesa rzowi ,  i wkró tce  
będzie podany do powszechnej  wiadomości .

— Litogr. koresp• aiistr. p isze:  Jego  c. k. Apost .  Mość r a ­
czył  rozporządz ić ,  by z uwagi  na wielką ważność p rzemysłu  w y ­
robu cukru  burakowego i " ' p ł j w u  , j aki  wywie ra  na rolnic two,  
wzięto pod ścisłe rozpoznanie stan jego,  i p rośby  w tej  mierze 
przedłożone .  U tw orz on a  być ma komisya,  do której  w ez w a ć  należy 
zas tępców inte resowanych  w tym względzie f ab rykan tów cukru  
z b u r a k ó w , ma ryn ark i  kupieckiej  i rafinatu cukru  kolonialnego.

Czynności  tej  Uomisyi p rzybr ać  mają zakrój  s t a tys tyczny,  cyframi 
r zecz  za łożoną dowodzący i po ró wnaw czy ,  a tym sposobem s p r a w ­
dzić sie mogą najlepiej szczegóły p rzeds tawień  p rzedłożonych .

W takim samym duchu wydane j e s t  t a kż e  i na jnowsze ro zp o ­
rządzenie cesa rskie co do p rzemysłu wyrobu sp iry tusów.  A że do­
szło to do wiadomości  najwyższej ,  że p rzemysł  ten zwłasz cza  pod 
względem pobocznego za robku gospodarczego znacznie podupadł ,  
prze to p rzykazano  sprawdz ić również  w d rodze  kemisy i ,  czyli  i 
j akie zmiany wypada łoby  zaprowadzić  . t ak  w te raźn ie jszym r o z k ł a ­
dzie poda tkowym,  j ak i w trybie poboru tego podatku ,  by p r z e m y ­
słowi  temu dać ochronę pot rzebną dla lem lepszego podźwignienia 
widoków gospod ars t wa  wiejskiego.

Powinno to być wielką zachę tą  dla wszys tkich  dobrych pa-  
t r yo tów,  że najmiłościwszy Cesarz i Pan nasz zwróci ł  t ak  pilną 
uwagę na to wszys tko ,  cokolwiek  tylko p rzyczynić się może  do 
podźwignienia gospoda rs twa  wiejskiego.  Ja k oż  gospoda rs two  to j e s t  
i będzie g łównym czynnikiem powszechnej  pomyślności  naszej ,  i 
dojść może do bardzo pomyślnego rozwoju .  Uwagi  t e  nas t ręcza ją  
się nam właśnie w takiej  chwil i ,  kiedy pomysł  szczęś l iwy ma p rzyj ść  
do pożądanego wykonania ,  a zagadnienie n o w o '  za łożonych osad 
wiejskich w okolicach wprawdz ie  urodza jnych ,  lecz j e szcze  n iedo­
s ta tecznie uprawionych domaga się zupełnego rozwikłania  i uchy le ­
nia zachodzących  w tej mierze t rudności .

Na rolnic two mają o ł o k  fabryk cukru  z  bu r ak ó w  ta k że  i g o ­
rzelnie  wp ływ  największy i bardzo poży teczny.  Zaprow adz en ie  ich 
podnosi  war toś ć  g run tu,  u L tw ia  warunki  za robku ,  a gorzelnie j a ko  
za rob ek  poboczny są w szczególności  ważne z tej p rzyczyny,  gdyż  
dozwalają bezpośrednio samym już  p ie rwotnym producen tom k o r z y ­
s tać na gruncie  z większej  obfitości swych plonów i war toś ć  ich 
powiększać .  A jeśli  t r zymać  się zechcemy tej mądrej  i doświadczo­
nej już  w gospodars twie  wiejskiem sentencyi ,  że s ta rać się o to 
należy,  by j ak najwięcej  r zeczy  p rzyda tnych  p r od uk owa no  po ce ­
nach jak tylko być może najniższych,  natenczas byłoby już r ze cz ą  
zbyteczną rozwo dz i ć  się szeroko  nad ważnością sp raw  agronomi­
cznych  w Austryi ,  i nad po t rzebą  si lnego popierania ro lnic twa wiej ­
skiego.

A że Austrya może na roz ległych swych  ob sz a rach  u r o d za j ­
nych uprawiać  t ak niezmierną ilość ziemiopłodów przyda tnych  do fabry-  
kacyi cukru i do wypalania sp irytusów,  i w tej chwil i  ma ich podo-  
s t atkiem,  przeto znajduje się też w k ra ju  ws/.elka ł a twość  de nada­
nia tabrykacyi  cukru i sp i ry tusów ja k  na jwiększego ro zwoju .  Ulep­
szeniem i nadaniem większej  war tośc i  z i emiopłodom zbywającym 
nad pot rzebę do wyżywienia mieszkańców,  może Austrya wystąpić 
z dwoma ba rdzo ważnemi ar tykułami  handloweini  na wielkiej  t a r ­
gowicy  świata.  Oprócz tego o t rzymanoby  tak z cu kr ow ni  j ak i z g o ­
rzelni  karmę  dla bydła.  A że  Austrya musi  potąd j e szcze  sp ro w a­
dzać część potrzebnego jej byd ła  r zeźnego z obcych k rajów,  prze to  
uros łaby i w tym względzie,  a mianowicie pomnożeniem bydła  t u ­
czonego w kraju,  ko rzyść  dla niej znaczna i wielce pożądana.

Spodz iewamy sie —  pisze dalej Lit. kor. aust. —  że wypadek 
nakazanych rozpoznań komisyi tych będzie ze w s z e c h  miar  pomy­
ślny i pożyteczny.

W końcu należy lu zrobić j e szcze i tę uwagę,  żc  już  t e raz 
p rzyzwolono  naj łaskawiej ,  by te rmin co do poczekania podatku na ­
leżącego sie od fab rykantów cu kr u  z buraków przyd łużono  aż do 
j ednego roku,  a równocześnie wydano rozporządzenie ,  by p rzeds ię ­
biorcom takim podawano wszelkie możl iwe w tej mierze uła twienia.

—  Temi  dniami ogłoszono w P a w u  nas tępujące obwieszczenie:
Teraźn ie j sze  akademickie ferye zos tały  z wyZszego rozkazu  

p rzedłużone .  Pawia dnia 1. stycznia.  Z Re k to ra tu  uniwersytetu.  
Gaspariui .

Portugalia.
( I n t e r p e l a c j a  w K o r te zac l i . )

L iz b o n a ,  23.  grudnia.  Na wczora j szem posie ' ,eml1. ‘ ,
wanych wnieśli  pp. Mousinho, F e r ra o  i Romeirc d l i
r ządu względem sprawy,  która mocno o b c h o d n i t a  s t0  lc?r ‘ 
czego minister  dozwol i ł  odpłynąć z Lizbony okrętowi,  na 
znajdowal i  się młodzi  ludzie sami małoletni  bez pas poi o\v, i 
s adzać z oświadczeń  kapi tana,  nie podlega żińnej  w ą p i w o s c i ,  
t ych młodych ludzi wieżą do Brazyl i i ,  gdzie po swem przy  yci 
u jr zą  się w kró tc e  w smutnem położen iu  białych n iewolm ow.
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Anglia
( S iosuiiki p rz y m ie rz u  Anglii. -  Ko misy.i w  s j r m B  m u rz y n ó w .  — Te le g ra f ic zny  d ru t

zastłantycki.)
Ł o . l < l y n , o. styczni.’!. Ws tępny  a r tyk u ł  dziennika Ileruld  

n a z y w a  p rzymie rze  Anglii z Rosyą „uatural i icni11. —  Utrzymują  
n ie k tó rzy  zwieśeicic le  ośw ia ty11 —  powiada między innemi ten a r ­
ty k u ł  —  „Że rząd nasz nie może w żaden sposób zos tawać w s e r ­
decznych  s tosunkach z Austryn,  l tosya lub innem inocarslwein gló-  
wnein,  dopokąd Anglia sprzymie rzona  jest  ściśle z F ra n cy ą ;  i jak 
ty lko  zdaje im się. że s tosunki  nasze z F ra nc yą  w czemkolwiek 
z i ębną,  robią natychmias t  w rz aw ę ,  i u t r zymują ,  że Cesa rz  Napoleon 
z t e raźn ie jszym Cesarzem rosyj skim zawiązu ją  zanadto ścisły s t o ­
su ne k  itp. T ak ie  ma łoduszne i jednos t ronne pojęcia wychodzą już  
dzisiaj  z mody.  Anglia może równocześn ie  zos tawać  w na j se r de ­
cznie jszych s tosunkach z F rancyą ,  z Prusami ,  z Rosyą  i z Austryn.  
Pog łosk i  za tem sze rzone od czasu podpisania t r ak ta tu  paryskiego,  
j a k o b y  Rosya  uchylała sie cd zawiązania ściś lejszych s to sunków  
z Anglią,  są po prostu zmyślono.  Rosya i Anglia są to naturalni  
sp r zyn i i e rzeńce  (natu ra !  al ics) ,  i żadna s t rona  nie może  być obo­
ję tną  na p rzyjaźń ,  j aka łączyć je  powinna.41

—  S ze f  wydzia łu w u rzędz ie  sp raw zagran icznych w L on d y ­
nie,  kapi tan F ranc i sz ek  Rogers ,  k tóry w Pary żu  odbywał  kon te ren-  
cye a komisyą w sp rawie  m ur zyn ów  z dyrek to rem  sp raw  za gr an i ­
cznych w mini s te ryum sp r aw  ze w nę t rzn yc h  i z p. Rlanche,  j e ne ra l -  
nym se kr e ta rz e m  w mini s t eryum kolonii ,  powroc i ł  dnia 31.  grudnia 
do Londynu  dla złożenia r ząd owi  swemu sprawozdania  o wypadku  
narad  odbytych.

—  Litogr. korenp. austr.  pisze:  Nieprzyda tność  zaal lnn ty -  
ckiego d ru tu  te legraf icznego przypi sują  rozmai tym przyczynom.  
S podz iewano  się wiele po magnetyzmie ziemnym, lecz później  z r o ­
biono spos t rzeżen ie ,  że z cz te rech  d ru tów te legrafu ś ródziemnego ,  
j e s t  j e szcze  tylko jeden zupełnie p rzyda tny.  Zachodzi  więc py ta ­
nie,  czy też  dałoby się usku teczn ić  otulenie drutu g u t a -p e rk ą  w taki 
sposób,  by mógł  wy t r zym ać  nacisk wody morsk ie j  i n iedoznać 
uszkodzen ia ,  gdyż  w t akim raz ie  przeci ska łaby się woda morska  do 
drutów’ i p rze rw a łab y  prąd e l ekt ryczny .  Nac i sk  hidraul iczny,  k tóry 
p rzygn ia ta  mianowicie d ru t  zaal l antycki ,  j e s t  cz te ry k ro ć  t ak silny,  
j a k  w kociołkach najsi lniejszych maszyn hidrau l i cznych ,  i równa się 
3 12  atmosferom.  T e r a z  o t rzymano  wiadomość z Nowego J o r k u ,  że 
d ru t  te legraf iczny podaje z YYalencyi znowu znaki  zrozumiałe .  Ry­
łoby  to dowodem,  że odpływy elekt rycznośc i  w sposób niewiadomy 
po części  znowu ustały,  lecz może także tylko z p rzyczyn  p r z y ­
padkowych .  Głów ną  uwagę wypada łoby  j ednak  zwróc ić  na szczelne 
j a k  ty lko  być może otulenie d r u t ów  te legraf icznych i t ę g o ś e - t e g o  
po k r o w c a ,  a wtenczas  dopiero powiodłoby się może nauce zadanie 
wzg lędem te l eg rafów podmorsk ich.  Ja ko ż  jeden z t echnicznych  
dzienn ików w Londyn ie  zaleca przedow szystk iem k i lkakro tne  o k r ę ­
canie d ru tu ,  by tym sposobem zabezpieczyć od p rzys tępu  wody i 
miejsca nie t ak szczelnie  p ie rw sz ą  lub d rugą razą otulone.

Francya.
( T r a k t a t  te leg ra f ic zn y .  — Li w ag i  k o re s p o n d e n ta  pa ry sk ieg o  nud piv,emuw<* C es a rz a  
do  b a r o n a  H t ib n e ra .  — G ro b o w c e  fam il i jne  C e s a rz ó w  f r an c u s k ic h .  — Misya p.  S e rc y .  — 

P r z e j a z d k a  z Lim oges  do P a r y ż a .  — M owa p.  Fo u ld  p rzy  r o z d a w a n iu  n a g ró d .)
P a r y ż ,  5. s tycznia.  M onitor  og ła sz a ,  że na dniu 3. s ty ­

cznia wymieniano w Druxeli i  ratyf ikacyo t r ak ta tu  zawar tego  na dniu 
30.  cze rw ca  miedzy Fra ncy ą ,  Delgią i z aus t ryacko-niemieckiein s t o ­
warzyszen iem tel ograli cznem.

—  O wyraza ch  Cesa rza  Napoleona do posła aus t ryackiego , 
ba rona  Hubnera ,  na posłuchaniu noworocznem,  pisze koresponden t  
pa r ysk i  gazecie icicd. między innemi:

Jeśl i  n iek tó rzy  zaczęl i  obnosić się z wyrazami  temi po timyśl- 
nem wprz ód  ich p rzekręcen iu ,  i usi łowali  wzniecić obawę,  tedy 
wiadoma t ez j e s t  w P a r y żu  j ak  najdokładniej  i p rzyczyna  tych z a ­
biegów.  Życz yć  by tylko należało,  by w innych miejscach nie po­
w od ow ano  sic z w lasną szkodą t a ką  ł a twowie rnością ,  j ak to w P a ­
r y ż u  nie r az  się j u ż  przytraf i ło.

Po  upływie dni ki lku wyjaśnia się zwrykle cała sp rawa,  a rzecz 
r az  już  dokonana idzie w zapomnienie ,  i t ylko ł a twowie rn i ,  co byli 
dla d rugich igraszką ,  najwięcej  na tern muszą ucierpić' .

Nie  moją to z re sz tą  r zeczą  wdawać  się w to,  czyli  i d l a cz eg o  
s tosunki  miedzy obydwoma rządami  cesnrskiemi  nie są t a k  ścisłe 
i życzl iwe,  jak t y  tego życzyć  sobie należało.  To  j ednak  wiadomo 
k a ż d e m u ,  ze n iezaszły żadne  g roźn ie j sze  n ieporozumienia ,  i że 
w sze lka  obawa w tej mie rze  byłaby zby teczna,  zwłasz cza  że w p r z e ­
mowie Cesarza  przychodzi ,  o raz  i wyrazy  z życzeniem p r z y w r ó c e ­
nia dawnie jszych  s to sunków  życzl iwości .

Jeśl i  więc p rzemowa ta —  bez względu na to,  czy była na
cz a s ie ,  lub p rzec iwnie  — nie inoże być bynajmniej  powodem do
obawy,  i t ylko musiała pos łużyć  na to, by na kilka dni świat  naba-

 ̂ niepokojem,  z tego wypływa now a ztąd nauka,  że częs tokroć
I J ”v spraw a c h  tego świa ta  s t a rać  się o własne p rzekonan ie ,  niż

. . :e ł a twowie rnośc i ,  i że o pewnych wiadomościach sądzić
na e y  opi Ł upł ywi e  choćby tylko 24 godzin,  a wtenczas  za ­
pewne  w inncn * , ,r  n  , p'iz p rzeds tawią  się świetle.

~  . zajmującej  się kw es tya  wprowadzen ia  mu rz y n ó w
piszą o dzienniki  Koln. Ż tg .  nie bez sprzeczności  z dotychczaso-  
weim wiadomoscianj  z Paryża  :

1 „ K o m i s j i  zajmuje się pracami  dowodzącemi  dosta tecznio,  że 
czu a wsze lkich rozpoznawać  tej spraw-y będzie zaniechanie tego

pro jek tu .  P,  B ta ed e t t i ,  d y r ek to r  pol i tycznych spraw w ministei  
sp raw  z e w n ę t r z n y c h . konferuje tu z angielskim komisarzem p. R o ­
gera,  ażeby za w rz eć  ugodę względem wprowadzania  indyjskich 
Kul iów.11 s

— Cesar ski  de k r e t  ogłoszony w dzi sie jszym dzienniku U nllt-  
tin (len Ijois  rozporzą dza  ażeby  zwłoki  f rancuskich Ce sa rz ów  c ho ­
wano w St .  Denis.  W  dekrecie  jednak nie powiedz iano wyraźnie ,  
czy i zwłok i  Napoleona 1. mają być przeniesione z domu inwalidów'  
do grobowców- dawnych Królów Francy i. J a k  wiadomo sprzec iwia ł  
się temu b ra t  p ie rwszego  Cesarza książę Hieronim.

—  Hrabia Se rcy ,  były dyplomata wyjechał  do AIexandryi ,  j e ­
dnak nic w osobnej  inisyi do Egiptu jak u t rzym ywan o  z początku ,  
lecz ma r oz ka z  zbadać rzeczywis ty  z każdym dniem -co raz  w a­
żniejszy stan r zeczy  w Orycncitj ,  i uda się z l igiptu do Indy i.

—  Z Limog-es do P a rz yż a  u rządzono  p rze jnzdkę dla ro z r y w k i  
p rzyczem zezwol i ł  rząd ażeby bilety żelaznej  kolei s łużyły  r ó w n o ­
cześnie za p a s z p o r t ;  z.a ukazaniem tych bi letów,  o tw ar t e  im z o ­
st aną  wszys tk ie  muzea i znakomi t sze  za k ła d y ;  w t e a t r ze  Yaude-  
vi l !ów dane będzie na dniu !). a w t ea t r ze  l i rycznym na dniu 12. 
stycznia osobne p rzedstawien ie  na cześć gości ,  p rzyczem 150 r o ­
bo tn ików przypuszczonych  do tej pr / .ęjazdki ,  o t r zymają  wstęp wolny.

— Monitor  ogłasza p rzemowę,  k tórą mini ster  pańs twa  Fould 
miał  drugiego dnia świąt  Bożego narodzenia w szkoło sz tok p ięk­
nych p rzy sposobności  rozdawania  nagród.  Minister  wspomniał  naj ­
przód o pieczołowitości  r ządu  pod względem sz tuk pięknych i co 
do polepszenia s to sunków  s typendystów f rancuskich w Rzymie,  tu ­
dzież  o wsparciu  i zachęcie dawanej  ta lentom i p rawdz iwe j  za s ł u ­
dze,  a wyraz i wsz y  również i uznanie us i łowań uczniów,  oświadczył  
się tc.roi s ł o w y :  „Dla poparcia tych usi łowań,  by się zalecić pracą  
doskona lą ,  i dla pożytecznego poprowadzenia prac  tych chcę uwagę 
Fanów zwróc ić  na te niebezpieczeństwa i t rudności ,  na k tó re w n a ­
szych czasach natrafiają naj lepsze nawet  usi łowania ,  i tym sposobem 
zwykle  marnieją.  Obecnie zaniedbana j e s t  ba rdzo zb io rowa  motodn 
sztuki .  Każdy  szuka tylko odrębności  w swych  pracach,  s tara  sie 
p rzede wszys tk iem o przyswojenie  sobie zręcznośc i  technicznej ,  
mniej dba o piękne pomysły,  i t r zyma  sie tylko ciasnego za kresu  
techniki  szczegó łowej .  Biedny to k ie runek  sztuki ,  i godzi  sie nad 
tein ubo lewać ;  odejmuje bowiem tegoczesnym dziełom a r tys tycznym 
wyraz  ogólny i zgodę harmoni jną.  Nie zapominam tu o różnicy,  
j aka zachodzi  między pracami malarzy,  r ze źb ia rzy  i budowniczych ,  
lec/, mimo to wypada  mi / .wrócić uwagę panów na to,  że należy 
Wam przyk ładać  sie głównie do powszechnych badań naukowych ,  
i nie poprzes tawać  na p rzyswajaniu sobie zręcr.ności  w wykonaniu 
tylko szczegó łów niektórych.  Sądzę,  że dobry budowniczy  pnwi -  
nienby znać się dobrze  na tych pracach rzeźb ia rza  i malarza ,  k tó re 
zdobić mają jego b udo w ę;  nie dla tego,  by i sam rękę do tego 
p rzyk łada ł ,  lecz by je  umiał  należycie ocenić.  Sądzę  tez i to być 
rzecz ą  po t rzebną ,  że  tak r ze źb ia rz ,  j ak  i ma la r z ,  powinienby się 
obznajoinić z zasadami  sztuki  budowniczej  i z miejscowością ,  gdzie 
dzieła ich us tawione być mają,  zwłasz cza  że częs to kroć  wydają  się 
całkiem inaczej  w ich pracowni ,  a odmiennie w miejscu umyślnie 
lub p rzypadkiem dla nich przeznaczonein.  Tym sposobem przyb ra ły  
budowle nasze wyraz  wykończonej  całości  i piękności  p rawdz iwe j .  
YY dziełach sz tuki  ma się bowiem rzecz  całkiem inaczej ,  niż w p r zed ­
miotach p rzemysłu,  gdzie podział  pracy j e s t  warunkiem i szczytem 
doskonałości .  W sz tuce  objawia się doskona łość  w wykończeniu 
całości ,  a nie w z ręcznem obrobieniu szczegó łów.  Dzieło sztuki  
nie j e s t  r zeczą m a r t w ą ;  p rzeciwnie ma w sobie i sk rę życia,  a św ia ­
domość tn poprzedza  zaws ze  natchnienie u a r ty s t y  i wszedzie  p r ze ­
bija się dziwnym sposobem,  Ztąd też i s łowa  a r tys t ów dawnie j ­
s z yc h ;  umieli  oni dzieła swe natchnąć życiem właśnie dlatego,  zc 
posiadal i  wyksz tałcen ie  ogólne n ab j t e  glębnk iem badaniem nanko-  
wcm.11 T u  wymieni ł  mówca Leonarda  da Vinci ,  Michała Anioła i 
Rafaela,  k tó ry  także pozos tawi ł  ki lka budowli  wzorowych .

(O sobno  d y re k c y o  w m inis te ryum s p r a w  w e w n ę t r z n y c h . )

Słychać o ważn ych  zmianach w mini steryum spraw- w e w n ę t r z ­
nych,  o czem już  mówiono od dawna.  YV rzeczonym d ep ar t am en ­
cie zaprowa dza ją  t r z y  nowe jencrnlne d y r ek e ye :  1 )  sz tuk pięknych 
i l i t e ra tury,  2)  publ icznych nauk i 3)  ro lnic twa i przemysłu,

Szwajcarya.
(P o s t s n o w ie n ia  k a r n e . )

\Y’ielka rada w Sznflfuzie uchwali ła podczas  obrad nad nowym 
kodexem karnym,  że na p rzysz łość  spełniana być ma kara śmierci  
za pomocą gilotyny w miejscu zamkuię tem.  Spełnienie obwieszczone 
będzie publ iczności  odgłosem dzwonu.  Szaf lmza j e s t  p r ze to  p ie r w ­
szym kantonem,  gdzie zniesiono t racenie publiczne.

P r z y  sposobności  tych obrad p rzed łożył  r adźca  na r odo w y Fuoy 
inny p ro jek t  względem chłos ty cielesnej ,  k tó ra  nie ma juz być tylko 
ka rą  doda t ko wą  i obost rzeniem,  lecz mianowicie dla cudzoziemców 
karą  g łówną  i uk raeającą  czas kary więzienia,  gdyż tym sposobem 
będzie mniej wyda tków.  Sądzą  j ednak ,  ze p ro jek t  ten sie nic ut r zyma.

Włochy.
(Z a ż a le n ie  ks ięc ia  M onaco.  — W iadom ośc i  b ie ż ą c e .  — W ,  ks iążę  K ons tan ty .  — N ow e 

pog łosk i  o s p rz e d a ż y  M onaco.  <— Z a jś c ie  Sar dów z F r a n c u z a m i . )

Gazeta w iedeńska  p i sze:  YV br ew  wiadomościom,  k tó r e  o t r z y ­
maliśmy temi dniami od naszego własnego koresponden ta  w P icmon-
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cic, podaje luryóski  koresponden t  dziennika Gazettn di Venezia , 
że książę Monaco zamie rza wnieść ża łobę do wszys tk ich na wie­
deńskim t r ak tacie  podpisanych mocars tw  przeciw postępowaniu P ie ­
montu,  o to iż n' e tylko ż r  go nie broni lecz r aczej  p rześ ladu je ;  
z tego p o w o d u  zamyśla poddać sic pod p r o te k t o ra t  F rancy i ,  ażeby 
oderwać  się zupełnie od Piemontu,  od k tórego państwa oczekuje 
zawsze  j e s z c z e  oddania Montenony i Kokabruuy.

VVedl"g obwieszczen ia  dziennika Guzz. PicmonU ;«c nastąpi  
zagajenie izb na dniu 10. b. in.

— ’h  powodu pobytu Jego Cesarzew.  M o ś c i . Wielkiego księcia 
Konstantego w Nissie pisze lu r yńsk i  koresponden t  dziennika Tim es  
„Zapewniają ,  ze Jego Cesa rzew.  Mość, uietylko że nic p rzykrego  
w Nissie nie wymówi ł ,  ale przeciwnie okazał  wielkie umia rkowanie  
; wszelkich dok ładał  sił ,  ażeby  uśmierzyć panujące wzburzen ie .K

—  Gazeta wied.  p i sz e :  W.  książę Konstanty odjechał  dnia 
29 grudnia r. z. w ieczór  w tow arz ys t wi e  księcia Car ignan z Villa- 
fraiica, i udał  się z e skadrą  rosy j ską  najprzód do Gcnny,  a nas tę­
pnie dn Pa le rmo,  gdzie zabawić ma podobno dni czternaście.  Dzien­
nik l,a Patrie  mylną więc podał  wiadomość tygodnia  zeszłego,  j a ­
koby \V. książę miał z Yillafranca zwiedz ić  najprzód por ty h i szpań­
skie,  a następnie zj echać do Madrytu.  W wilie odjazdu W,  księcia 
odbyła się w Nissie w hotelu Wik to ry i  dłuższa konfereneya między 
W.  księciem,  księciem Carignan i księciem Monaco,  na k tó rej  była 
jak s łychać mowa o g łnszonem ju ż  dawniej  odstąpieniu ks ięs twa 
Monaco na r zecz  l losyi .  P rzes ia ł em już  dawniej  pisze koresponden t  
Gaz. Wied. odnoszący się do lej sp raw y  a r t yku ł  u rzędowego  dzien­
nika Journa l de Monaco , w k tórym pro tes towano  p rzec iw pogło­
skom o odstąpieniu l losyi  Księstwa rzeczonego ,  o k tó rych  mianowi ­
cie dzienniki  f rancuskie wspominały.  Ty mczasem zmieni ł  się jak 
widać stan r zeczy ,  a z tego wszys tk iego co doszło do wiadomości  
powszechnej  w ciągu tygodni  ostatnich możnnby już  wnosić ,  że po­
głoski  o odstąpieniu tego księs twa nie są całkiem bezzasadne.  Ga-  
zrlte de N icc  z dnia 30.  grudnia  r. z obznajomiona zwykle  dobrze  
ze sprawami i dążnościami rosy jsko-dyp lomatycznego  g rona w Nis-  
sie.  nie wątpi  o tern bynajmniej ,  że sp raw a  ta przyjdzie już  do 
skutku .

Z es kadry  rosy jsk ie j  pozostał a  w porcie Yil lafranca tylko k o r ­
weta „ R u r y k “ , wkró tce  zawinąć tam ma j e szcze  i inny liniowy 
ok rę t  rosyj ski  z wód hiszpańskich.  \V. księcia Kons tantego spo­
dziewają  się z po w ro t em  do Yil latranca z całą  e skadrą  po upływie 
sześciu tygodni .

—  Z nad-grnnicy wareńskiej  donoszą o s t arc iu  się we Flnssan 
robo tn ików sardyńskicl i  z f rancuskimi.  S a rdyńscy  żywil i  j uż  od 
dawnie jszego czasu wielką niechęć do robotników f rancuskich,  k tó ­
rych pode j rzywal i  o to,  że podstępami swemi przyczyni l i  się do 
wydalenia kilku k r a jo wc ów  z depar t amentu  Var.  Zeszłe j  niedzieli 
p rzysz ło  do bójki k r wa w ej  miedzy obydwoma s tronami ,  przy  czcm 
(r/ .crh F ra nc uz ó w  poległo,  a pięciu r aniono.  Również  zraniono no­
żami i pięciu snrdyńskich robo tn ików  a dla p rzywrócen ia  spoko jno-  
ści musiano sp rowadz ić  wojsko z Rrignoles.

Niemce.
(tlcforany w polityce gospodarczej w Uremie.j

Brema jedna z p ie rwszych  chwyta się w Niemczech nowości  
w' pol i tyce g o sp o d a rc z e j ;  zniosła ust awę o l ichwie,  po niej uc h w a­
l i ł a  zniesienie tnxy robotników.  Odnośna uchwała senatu z 15go 
g rudnia  1S58 opiewa j a k  nas tępują:

1)  Taxa czeladzi  mular skiej  i ciesielskiej  j e s t  zniesiona,  tak 
iż na p rzysz łość  dzienna płaca zos tawia się zupełnie wolnej  ugodzie 
między majs t r ami  i cze ladz ią;  2 )  Znosi  się §. 8.  s t a tu tów ciesiel­
skiego cechu i §. 12 s t a tu tó w  mularskiego cechu względem p ie rw ­
szeństwa k ra jowych  czeladników przy  zamawianiu do r o b o ty ;  3)  
czeladzi  mular skie j  i ciesielskiej  pozwolono j e s t ,  bez  ma js t r a  i bez 
zos tawania u niego na robocie,  w yko ny w ać  na własny  rachunek 
takie roboty  mular skie i ciesielskie,  na k tó re  nie po t rzebne  j e s t  po ­
twierdzenie dyrekcyi  policyi.  4 )  P ow yż sze  przepi sy  od 1— 3 w c h o ­
dzą z dniem 1. s tyczn ia  1859  w moc obowiązującą.

Dania.
(Otwarcie Stanów holsztyńskich. — Wiadomości bieżąco.)

Królewski  komisarz ,  szamkelan Leve tzan zagai ł  mową  z g r o ­
madzenie ho lsz tyńskich s tanów na dniu 3. b. m, Chodzi  nam,  mó- 
" ' 1  komisarz ,  o uregulowanie  kons ty tucyjne  Holsztynu,  uietylko co 
ó" s tosunków z całą monarchią ale o raz  i we wzg lędzie in t eresów 
v i aj o w y  d ,  na  z n s a d z i e obwieszczen ia  z dnia 28,  s tycznia 1852 r. 
L i a i z o n e  być by powinny s tosowne  środki ,  ażeby p rzeprowadz ić  
pożądane z j ednoczenie  Holsz tynu z innemi p rowiucyami  k ra ju  i 
w tym zamiarze  powołano zgromadzenie.  Stanom s łużyć  ma za 
podstawę^do ułożenia swych życzeń konstytucya z dnia 2. paźdz ie r ­
nika 18Ó5 roku  i wybo rcz a  do tej konstytucy i należąca ustawa.

—  Nowe r ° z fioi'ządzenie znosi  ka rę  konł iskacyi  wyznaczoną 
wed ług  us tawy  z 1855 roku  za używanie  zagranicznej  monety z d a w ­
kowej  w handlu i obrocie.

Rosyae
(Stowarzyszenia wstrzemięźliwości.)

_ "  edłng dziennika OeliOnom. Anzeiger  złożyl i  włościanie gu-  
bernii  kowieńskiej ,  p rzed t r zema  miesiącami dobrowolną  przysięgę 
w kościele,  że nie będą więcej pić wódki  i jak pisze po w yżrze -

czony  dziennik,  do trzymali  aż do tej chwil i  swego  s łowa  z n iesły ­
chaną stałością,  pomimo wszelkiej  p rzynę ty  ze s t ro ny  żydó w i p o ­
mimo cen zniżonych z  tego powodu.  Gdzie dawniej  p rzedawano  po 
karczmach  po sześćdziesią t  wiader  wódki  miesięcznie,  przedają obe­
cnie zaledwie po pięć a i te t akże  tylko na gośc ińcach pocz towych .  
Wielu obywatel i  zamie rza  ju ż  zaniechać pędzenie wódki,  co dotąd 
tak wielkie przynos i ło  korzyści .  Z res z t ą  dodaje dziennik Oekon. 
Anz.  należy spodz iewać się,  ze właściciele dóbr upa t ru ją  w tej nad ­
zwyczajne j  wst rzemięźl iwości  włościan tylko bardzo pożądany po ­
stęp moralności  zaczynającej  się sze rzyć  między ludem.

Księstwa Naddunajskie.
(Wyjazd ks ięc ia  Alexandra. — S p r a w y  S k u p czy n y .  — Donies ien ia  b ie ż ąc e . )

W e dłu g  dziennika Tcm e.sv.Z lg .  opuści ł  książę Alcxander Bel­
g rad nn dniu 3. b. m. i o 4. godzinie po południu s tanął  w Zemli-  
nie;  w dwie godzin później nadjechała księżna.

Co do wewnęt rznego  położenia k ra ju  w tej  chwil i  piszą dz ien­
nikowi  Pesther l .loyd  z Be lgradu pod dniem 2. s tycznia między 
i n n e m i :

głębi k ra ju,  gdzie poczty p rze jeżdża ją  w nocy,  czu wa  z a ­
wsze cała ludność dla dowiedzenia się nowości  z stol icy.  Dzienniki  
równie  j ak p rywa tne  listy zajmującej  t reści ,  odczytu ją  potem p u ­
blicznie p rzy  pochodniach ci ekawie słuchającej  publ iczności ,  poczem 
radują się zwykle  noc całą.  W całym kraju panuje na jwiększa  spo-  
kojność i pokój nie został  nigózie zakłócony.  T r z y  komisye s k ła ­
dające się z 48  cz łonków Skupczyny  przeglądają wszys tk ie  nadsy­
łane ża łoby i p rzedk łada ją  je uklasyPikowane i upo rzą dk owa ne  S k u p -  
czynie do rozs t r zygn ięc ia .11

Dziennik Herald  umieszcza w swych  kolumnach nas tępujący 
a r t y k u ł :

„Od ki lku dni rozb ie rano se rbsk ie  wypadk i  z wielką uwagą,  
i zdaje się żc p rzesadzono  ważność tej sprawy". W y ob r a ża n o  so ­
bie, że wyniesienie księcia Miłosza nn miejsce Alexandrn w yw oła  
koniecznie in t e rweneye Borty.  Je s t e śmy j ednak  w możności  donieść 
przeciwnie .  Se rbowie  postępują za doradzeniem samej Bor ty z u ­
pełnie legalną d r o g ą ;  a jeśli  i nadal pos tępować  będą w ten sposób 
wówczas ,  jak zapewnia ją  nas,  nie będzie sprzec iwiać  się Bor ta  w y ­
niesieniu księcia M i ł o sz a /1

A z y a.
(L eg ia  n iem ieck a  w  I n d i a c h . )

Dziennik Bom bay S tandard  npat ruje  w przybyc iu  wojsk  nie­
mieckiej  legii z Brzylądka ,  nową epokę w wo jskowych  dziejach 
Indyi. Jeżel i  załogo w Indyach s t anowić mają na p rzysz łość  g ł ó w ­
nie wojska europejskie,  wówc za s  wypada u rządzić po rozmai tych 
miastach Europy wer bownicze  bićra.

Doniesienia z ostatniej poczty.
W i e d e ń ,  8. stycznia.  P ry w at n e  wiadomości  z B e l g r a d u  

z 7. b. m. donoszą :
Zi o t r zymanych  tu wiadomości  z Kons tantynopola  można wno­

sić, że P or t a  nie będzie wymagać na t e raz przybyc ia  księcia Miło­
sza do S tambułu ,  i że p rze to  podróż jego do stol icy zwie rzchn i -  
czego pańs twa  nastąpi  dopiero w ciągu lata.  T a k ż e  i dalsze wia­
domości  z Kons tantynopola  są pomyślne,  i jeśli  r zeczy  pójdą dalej 
tym samym regu la rnym tokiem jak  dotychczas ,  można w kró tc e  s p o ­
dziewać się nadejścia potwie rdzającego fermanu.  Sądzą  nawet ,  że 
książę o t rzyma  tymcza sow e  p rzyzwolenie  wysokie j  Bor ty  p ierwej  
j e szcze ,  nim opuści  Wołoszc zyz nę ,  ażeby wjazd jego niebył  pozba­
wiony tej cechy p rawnośc i ,  do k tó rej  bez  wątpienia p rzywiązu je  on 
sam wielką wagę.  Względem pro jek towanej  us t awy  Skupczyny  z a ­
szło nieporozumienie między tymczasowym rządem a r ep r ezen tacyą  
ludu.  P ie rwszy  oświadczył  się za zmodyfikowaniem jej,  gdyż wi­
docznie opar ta  j e s t  na zbyt  obszernej  i demokra tycznej  podstawie,  i 
wyświadczonoby  tern niezawodnie wielką p rzys ługę każdemu n a ­
s tępnemu,  u regu lowanemu i s t anowczemu rządowi ,  gdyby odjęto jej 
pewną  sz or s tkość ,  p rzeciwną w ogóle zasadz ie  r ządowej .  Komisya 
Skup czyny ,  zajmująca sie tą sp rawą,  przyję ła  i s totnie tę r adę,  i 
pracuje t e raz  nad ułożeniem nowego projek tu .  W odpowiedzi  na 
adres  wojska p rzesła ł  im książę Miłosz o jcowsk ie  sw e  p o zdr o­
wienie.

T u r y n *  7. s tycznia.  J ak  donosi  A rm onia , wydał  już hrabia 
Cavour  wczora j  deuret ,  mianujący komandora  l l a t a zz i  p rezyden tem 
przysz łe j  izby deputowanych .  —  Dziennikowi  fjirilto  donoszą z Mor-  
t a ry ,  że w p rzeciągu dwóch  miesięcy wydar zy ł o  się w Loiuellinie 
pięć wypadków skry tobó js twa .  (

G r i i t i n  . 5.  s tycznia.  Dzienniki  Companile i Gazctla di Ge­
n o m  potwierdzają ,  że względem sprzedaży kolei pańs twa  zaw ar tą  
ugodo z to w arz ys t w em  bank ie rów,  na k tórego  czele znajduje sie 
Bothschi ld i pewien znakomi ty  dom genueńsk i .  Suma sp rzedaży  
wynosi  160 mil ionów f ranków,  a r ząd g w a r a n t o w a ł  4 */a procentu.

l l o r c n o j i l ,  5.  stycznia.  Na mocy dekre tu  Wielkiego Księ­
cia pozostanie izba hand lowa w L iw uru i e  i na rok  1859 w tyin 
samym składzie,  jaki  ust anowiony zos tał  dekre tem z 30go g rudnia  
1857.

E&OrAi, 3. s tycznia.  P rzed  ki lkoma dniami nadesz ły  depeszy 
z Londynu .  S łychać,  że lord nadkomisa rz  j e s t  odwołany,  a miejsce 
jego zajmie tymczasowo sir  Glads tone aż do p rzybyc ia nowego ko­
misarza .  l l ząd  angielski  p r zy r ze k a  zupe łną  r e formę kons ty tucyi  jou-



«§
skiej ,  nio wchodząc w życzenia par ty  i narodowej ,  k tóra clice nieza­
wis łego rządu z własnym senatem i własna kons ty tueyą .

Wiadomości handlowe.
Zes tawien ie  p rzeciętnych  cen , cz te rech g łównych  gatunków 

zboża  i innych a r t y k u ł ó w ,  j akie były od 1. do  15. g rudn ia  1858 
na t a rgach  w obwodzie ż ó ł k i e w s k i m ,  przemyskim,  S a m b o r s k i m ,  sa­
nockim,  k o ł o m y j s k i m  i czo r tkowsk im.
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zr. cen. zr. cen. zr. cen. zr. cen. zr. cen zr. cen.

walnty  austryackiej

Mec pszen icy  . . . 2 89 3 10 3 — 3 14 2 77 2 59
„ ży ta  . . . 1 59 1 68 1 75 2 14 1 6(1 1 64
„ j ęczmienia  . 1 41 t 44 1 30 1 70 1 22 1 12
„ o w s a  . . . 1 8 1 13 . 87 1 22 . 60 87
„ h rec zk i  , . 1 53 1 57 1 15 * * 1 48 1 28
„ k u k u r ud zy  . 2 62 * * , 1 55 1 50
„ z i emniaków . 59 * 73 * 84 * 77 « 90 * 55

Cetna r  s iana . . . 1 8 1 15 90 1 7 1 16 1 57
„ w e ł n y  . . . 105 ♦ 115 . . . . . 30 . 5 81
„ nasienia konicza * 22 , * . . , . 31 50

S ag  d r ze w a  tw ardego 5 59 8 22 6 58 5 71 6 59 9 63
„ „ miękkiego 4 15 6 . 4 90 4 . 4 20 7

F u n t  mięsa wołowego 4 7 3 '
* 12 . 9 ♦ 7 % ♦ 7*/* . 6 % . 7 %

M a s  okowi ty  . . . * 39 • 56 ♦ 69 ♦ 63 . 01 • 42

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 10. stycznia.

Hotel ro sy jsk i :  P. Augustynowicz Dok. z Kniażego.
Hotel angielski : PP .  W iśn iewski  W ik to r ,  z W iednia.  — 

k. pes.  kap., z W olicy .
Hotel Leszczyńskiego: P. Żurakowski Fr. ,  z Bortkowa. 
Pod nr. 6094A: P- Grabowski Zdzisław, z Sokolówki.
Do domu pryw atnego :  P.  Toinanek Paweł,  z Smarzowa.

Reindl Antoni,

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 10. stycznia.

PP. Bialobrzyski Slan.,  do Dziedzilowa. — E b re n b e rg e r  Antoni, c. k. 
ro 'm  , do Żółkwi.  — l i r .  Krasicki Edmund, do Kosyi.  — Łodyński S tanisław, 
do iMilatyna. — B r .  Mengtl ns Jęd.,  c. r.  radca  tyiul. , do Brodów. — R o zw a­
dowski W łodz .,  do Nowosiółek. — Skw arezyńsk i  S tan is ław , do Tomaszowiec. 
Suchocki Ant.,  i Udrycki Adolf, do Wielkich mostów. — Ustrzycki  W aler . ,  
Przemyśla.  — W ojszycki W ład .,  do Brodów.

do

Spostrzez’eaia m eteorologiczne we Lwowie.
Dnia 8 .  i  Q. s tyczn ia .

Pora

Uarińnerr 
w mierze 

parys. spro­
wadzony (1<> 
0 " Reaum.

Stopień 
ciepl a 

według 
Reaum.

Stan  po­
wietrza  
wilgo­
tnego

Kierunek i siła 

w ia tru

Stan

atmosfery

7. god. z rana  
2. god. po poi. 
lO.god. wiecz.

324*90 
327.06 
329 85

__ 2 .9 ’
— 4 8 “
— 8 8 “

Wysoki

94.7
80.7 
93 0

>śó śniegu

zachodni sl.
tt n
„ mi.

13.--

śnieg
pochmurno
śnieg

7. god. z rana  
2 god. po poi. 
10 god. wiecz.

332 30
333 52 
333 75

-  12 7 “
-  10 0 “ 
— 9 0 “

93 1 
85 5 
81.2

póln .-wchód. sl . 
pólno.ny „ 
zachodni mi.

jasno
V

pochmurno

U--------------- ___---. —*--- ------- - ---- ------- ------------- *—---------- •

rF  K  A  ' a ’ 1 3 .
D ziś  komedya niem. w 5 aktach : „ D a s  f i  l a s  l l  a s . s e r . 6 (Szk lanka  

wody) .
Jutro  na scenie polskiej  po raz  d r ug i :  „ Ś lep y  I g a r b a t y / 1 

dramat  w 5 ak tach  z francuskiego.O

£  c r 8

Dnia 10 stycznia

l w o w s k i .

Dukat h o l e n d e r s k i .................................
D u k a t  c e s a r s k i ........................................
Półimperyal  z ł.  r o s y j s k i ...................
Rubel s r e b rn y  r o s y j s k i ........................
T a la r  p rusk i  ......................................
Polski k u ra n t  i p ięciozłotówka . . 
Galicyj. listy zas taw ne  za  100 z łr .
G a l ic y j s k ie  o b l ig a c y e  indem n izn cy jn e
5 % Pożyczka narodowa

gotówka towarem
zł. c. zł. c

wal auslr. 4 74 4 78
1? 4 77 4 82

V o 8 25 8 33
n n 1 58 1 60 V.

r 1 50 1 53
n n 1 18 1 20

) 82 60 83 30

} k l
pondw 81 

■ 8Ł
50
50

82
83

10
60

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 8. stycznia.

D ł u g  p u b l i c z n y .
A. P a ń s t w a .  pien. towar.

W  auslr .  wal. po 5%  za  100 zł.  . . . 78 — 78 50 
Z pożyczki narodow. po 5%  za 100 zł. 8 3 . — 83.10
Z roku  1851, ser .  B. po 5%  za 100 ,, — — —
Metaliki po 5%  za 100 zł ...................  82 .— 82.10

dtlo. „ 4 % %  za 100 z ł .....................  72.50 7 3 —
Przezn acz ,  do wy los. z r .  1 8 3 4 z a l 0 0 zł. 315—  310 —

„ 1839 „ 100 „ 130—  131__
„ 1854 „ 100 „ 109.50 110—

R enty  Como po 42 lir.  a u s t r ................... 15.50 16.—

B. K r a j ó w  k o r o n n y c h
. . /N iż s z e j  A u s t r y i ................................. — 93. —

|  "3 [ W ę g i e r ............................................... 8 0 .— 81 .—
“  §  \ B a n a t u  T em esk icgo ,  Kroacyi i

.S ] S ł a w o n i i ...........................................  79 .50 80 —
ą  g / G a l i c y i ................................................ 79.50 80 .50
2* B u k o w i n y ........................................... 8 0 .— 82.25

i  S i e d m io g ro d u ......................................  79.50 80 .—
3  o /  innych kra jów  koronnych . . .  90 50 91.50 
°  & klauzulą  losowania w r .  1867 — . — — .—

A k c y e .
B anku  narodowego s z t u k a ...................  935 .— 940.—
Insty tu tu  kredytowego dla handlu i

p rzem ysłu  po 200 zł.  wal .  a u s t r  . . 224.60 224.70

pien. towar.
Niższo-austr .  tow arzystw a  eskomt. po 

500 zł.  mon. konw .................................... CIO.— 615.—
Północnej kolei Cesarza  Ferdynanda  po

1000 zł. mon. lcon.................................  1705 — 1706
T o w arzy s tw a  kolei żelaznej państwa po

200 zł.  mon. konw. czyli 500 fr.  . . 241.60 241.70 
Kolei Cesarzowej Elżbiety  po 200 zł.

mon. lcon. za  100 zł. ( 5 % )  wpłaty  . 83.— 83.50 
Połud.-półn .-n iem ieckie j  kolei komuni­

kacyjnej po 200 zł.  in. k ....................... 178.— 179.—
Kolei Cisy po 200 zł m. k. po 100 zł.

(6 0 % ) w p ł a t y ..........................................  103.— 105.10
Lom b.-weneckie j  kolei żelaznej po 570 

l ir .  aus tr .  czyli 192 zł. in. k.  z 76
z ł .  48 k r .  (4 0 % )  w p ł a t y ...................  103—  103 60

W sch .  kolei Cesarza  F ranc iszka  Józefa 
po 200 zł. czyli 500 frank, z 60 zł.
(3 0 % )  w p ł a t y ........................................... 6 4 —  65 —

Auslr .  fowarz.  żegl. par.  po 5 0 0 zł. m. ls. 490 .— 495.— 
Lloyda austr .  w  Tryeście  po 500 „ „ — .— 320.—

B anku naro ­
dowego 1 

w mon. kon.

Banku n a ro ­
dowego 

w  wal. austr.

L is ty  z a s ta w n e .
' Oletnie po 5%  za 100 zł.
110 „ „ 5 % „ 100 „
I przeznaczone  do loso- 
[ wania po 100 zł. . ,
C na 12 miesięcy 5%  za
| 100 z ł .............................
i przeznaczone  do loso-
[ wan. po 5 % za 100 zł.

97.50 98.—
95.50 96—

89 —  89.50

99.50 100 — 

85 .— 85.50

pien. towar.
Ł o sy .

Instyt.  kredyt,  dla handlu i przemysłu
po 100  z ł.  waluty austr .  za sz tukę 97.50 98 .—

T o w arz .  żeglugi parowej na Dunaju po
100 zł.  mon. kon........................................ 101.— 104.—

E sterhazego 40 zł. ni. k ...........................  75 —  7 6 —
Salma 40 „   41—  41.50
Paltiego 40 „   38 —  38.50
Clarego 40 „ „ ...................... 37-80 38 —
St. Genois 40 „    38.75 3 9 —
WindiscligriUza 20 „ „ ...................... 23 —  23.50
W aldste ina  20 „ „ ......................  26 —  26.50
Keglevicha 10 „ „ .......................... 15.25 15.75

N a 3  m iesią ce**
Augsburg za  100  zł.  połud.-niemieckiej

waluty 5 % ...............................................  86 40 8G.50
Frankfu r t  n. M., za  100 zł. połudn.-

niemieckiej w a l u t y .................................  86.70 86.80
Hamburg za 100 marko hanko 2 % %  . 76.05 76.75
Londyn za  100 funtów sz terl .  3%  . . 101.80 101.80 
Paryż ,  za 100 franków 3%  . ' . . . .  40.60 40.65

Dukaty ces. 
Korona . . . . 
Napoleondor . . 
Rosyjski imperyał

K u r s  z ło ta .
pien. towar,

mennicze 4 z ł . - -81  cen. 4 z ł .82 — cen. 
..................... 13 „ - 9 0  .  13 .  —92 „

8
8

— 15 
—30

— 16
—31

SŁ ES © m I li A .
S z ó s t a  l i s t a  s k ł a d e k  z wykupna k a r t  uwalnia jących od powinszowań | 

nowego roku 1859:
Z łoży li:  PI’. Leon książę  Sapieha  5 zł.  25 c., Jan Alexander h rab ia  F r e ­

dro  3 zł.  15 c . t pani T e re sa  Fogt 1 zł.,  Pokiński 1 zł.,  pani F rech  30 c .,  S ie ­
ro s ław sk i  12 c ,  N. N. 40 c., Zacbistal  20 c., Sch larp  12 c., pani Czerny 20 c., 
S t r a sk i  1 zł.  5 o., Jan  Klein 1 z). 5 c., Dr.  B ischof 1 zł. 5 c., N. N. 34 c., 
N. N. 34 c., N. N 50 c., Józe f  B re u c r  2 z l .  10 c.,  pani P rześ lak iew ioz  1 zł. 5  c., Vacano 
c. k. nadinspeklor ka tastra lny  1 zł.  5 c., D rzewiecki 1 zł. 5 o , pani Niemirow- 
ska 1 zł. 5 c., E h rb a r  1 zł.  5 c . ,  Fia la  1 zł. 5 c.,  pani Hiigerl 1 zł. 5 c., Henryk 
L an g  1 z ł.  5 c., P ie lrusk i  1 zł.  5  c ., Dębski 1 z ł.  5 c., pani Tchorn icka  1 zł.
5 c., Dr.  Małecki 1 zł.  5 e., F.  M. Dubs 2 zł.  15 c . ,  Paweł Zającz  52'% c., 
Gósche 33 c., k ra sn y  50 c., S t i l le r  50 c., pani P en th cr  5 2 %  c., Dr. Jędrzej 
Orzechowicz 1 zł.  5 e., Kohler 1 zł.  5  c., pani C zerkaw ska  1 zł.  5 c., Alten

c. k. kapitan 1 z ł .  5 c. , pani Emilia  B ąkow ska  1 zł., Adam Sidorowicz 2 zł. 
6 2 %  c., F ran c iszek  Gnatkuwski 1 zł. 20 c., pani Pozzi 35 c , E scher ich  35 c., 
W szelaczyńsk i  2 zł.  10 c., pani Uleniecka lz ł .  5 c., Ferdynand  Scliic 1 zl.  5 c., 
pani Saclicr  1 zł.  5 c., razem  50 zł. 2 7 %  c , do tego suma ostatniej  l is ty  : 
326 zł.  5 9 %  c. — razem  376 zl. 87 cen. waluty  austryackiej.

(Niebezpieczeństwo pożaru).  W  drugi dzień św iąt  Bożego Narodzenia  
był tea t r  kró lewski  w  T urynie  w wielkiem niebezpieczeństw ie .  P rzedstawiano  
bale t  „H rab ia  Montechrysto,“ gdy nagle zajęła  się dekoracya. Jeden z m aszy­
nistów, imieniem Santoli ,  wydr.ipał się w okamgnieniu na górę, by zed rzeć  p a ­
lące się  płótno i zapobiedz szerzen iu  się ognia.  Zamiaru osiągnął, ale sam n ie­
stety padł oiiarą swej gorliwości, gdyż załamało się  pod nim rusz towanie  i 
spadłszy odniósł niebezpieczne uszkodzenie.

G łów ny  R e da k t o r  M ,  S t r z c n i a w a  S a r t y n i .  Z  c.  k. galic . drukarn i rządowej.


